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Löb, biure anonsów, Wolzeile 


Przegląd polityczny. 

Dzienniki wiedeńskie zajmują się ciągle 
jeszcze sprawą ks. Prato, którą kore- 
spondent nasz (F) wczoraj szczegółowo 
rozebrał. Podnoszą one sprawę tę do za- 
sadniczego znaczenia i chciałyby jój użyć 
za dźwignię do ustawodawczego wyzwo- 
lenia jednostek stanu duchownego od wyż- 
szych władz duchownych. Czy to jest 
możliwóm, bardzo wątpimy. Nie ma bo- 
wiem sposobu ująć w formy prawne mo- 
ralnćj presji, wywieranój na jednostki 
stanu duchownego przez konsystorze i 
ordynarjaty biskupie. Z całój tój sprawy 
i polemiki dziennikarskićj wynika tylko 
to jedno, że wyborcy dając głosy osobom 
duchownym, powinni z góry wiedzieć, że 
wybierają marjonetki, których ruchami i 
postępowaniem ‘kierują wyższe władze 
duchowne. 

Gwałtowne burze w izbie wersalskićj 
pozwalają wnosić o coraz silniejszych prą- 
dach politycznych w całéj Francji. Re. 
publikanie nie mogą dłużćj znosić tych 
różnorodnych intryg bonapartystowskich 
i monarchicznych, których igraszką jest 
obecny rząd francuzki. Zdaje się, że w 
łonie narodu gotują się rzeczy serjo i Że 
republikanie w izbie liczą na coraz wię- 
ksze poparcie w kraju. Niemożliwemiby 
były inaczćj w izbie wersalskićj takie 
sceny, jak ta, która onegdaj miała miej- 
sce między Gambettą a byłym mini- 
strem Napoleona III Rouherem. Gam- 
betta w odpowiedzi na przemowę jednę 
Rouhera tzekł, że „odmawia prawa kry- 
tykówania aktu z 4 września tym nę- 
dznikom, którzy prowadzili Francję 
od 2 grudnia aż do Sedanu*. Prezydent 
wezwłał Głambettę, aby cofnął te ubliża- 
jące słowa. Na to Gambetta odrzekł, że 
słowa jego nie były więcéj jak tylko 
„ubliżeniem, bo były napiętnowaniem, 
którego cofnąć nie może“. Prezydent we- 
zwał go więe „do porządku*, ale cała 
prasa republikańska pochwala słowa Gam- 


betty. i 
Korespondencje „Kraju“. 


Wiedeń 11 czerwca. 
6 Zjechało się tutaj kilku szefów kra- 
jowych na konferencje w ministerstwie 


t 


i Lipsku, Bazylei, Zürichu, St Gallen, Genewie i Sztutgardzie: Hassensteix. & Vogler. 


wę ks. Prato. 


spraw wewnętrznych. Konferencje te ty- 
ezyć się będą po części przygotowaw- 


czych prac do. sesji sejmów krajowych;|o prawną stronę całej tćj kwestji; 


W prasie tutejszćj wszczyna się jednak 
dopiero obecnie dość żywa kontrowersa 
a po- 


namiestnik zaś Czech bar. Koller otrzy- |ńieważ pierwszy podniosłem ją w dzien- 


mać ma instrukcje względem mane- 
wrów jesiennych w Czechach, ma 
które cesarz sam tam zjechać ma. 
Dzienniki tutejsze zajmują się bardzo 
żywo wyborami w Czechach. Neue freie 
Presse nie może pojąć, że ludność czeska 
tak uporczywie trwa przy polityce staro 
czeskiej zostającój zawsze na stanowisku 
abstynencyjnóm. „Niechaj i tak będzie!— 
kończy Neue freie Presse dzisiejszy arty- 
kuł swój o wyborach czeskich — co 
warta polityka, która nie ma innego celu 


jak tylko uniemożliwić ogólne uznanie 


obecnych stosunków prawnych, to zosta- 
ło już osądzonóm!* Pomimo jednak tuk 
„małój wartości“ tój polityki fakt jest, 
że ona całe te dzisiejsze „stosunki pra- 
wne“ utrzymuje w zawieszeniu. 
Skwapliwie zapisują dzienniki tutejsze 
dziś oświadczenie, które według pragskie- 
go „Podrzipana* miał uczynić niedawno 
dr. Rieger na zebraniu klubu czeskiego. 
Zainterpelowany o „polityczny plan* swój 


dr. Rieger miał odpowiedzieć w te słowa: zmysł prawniczy młodszćj swćj imien: 


„Moi panowie! polityczne położenie na- 
rodu naszego jest bardzo smutne; przy- 
znaję, że jest smutniejszóm jak kiedy- 
kolwiek. Po usankcjonowaniu ustaw wy- 
znaniowych nie wiem już rzeczywiście co 
uczynić. Polityka‘ europejska nie ohiecu- 
je rychłéj zmiany; jedyną moją nadzieją 
jest jeszcze rok 1877, w którym jak wia- 
domo finansowa ugoda z Węgrami się 
kończy. Ugoda na dalszy czas, w skutek 
smutnego położenia finansowego Węgier, 
może nie przyjść do skutku. Węgry za- 
żądają od Przedlitawji koncesyj, których 
ta nie będzie mogła uczynić. Wtedy u- 
goda z Czechami będzie aktem konie- 
czności. A więc trzy lata panowie jesz- 
cze czekać nam wypadnie.* Czy oświad- 
czenie to dr. Riegera jest autentyczne — 
nie wiem; w każdym razie nie podlega 
wątpliwości, że rok 1877 jest ostatecznym 
terminem abstynencyjnćj polityki Staro- 
czechów. 


Wiedeń 11 czerwca. 
F. Z prawdziwą już niechęcią poru- 
szam: w dzisiejszym liście ponownie spra- 


niku waszym ze stanowiska §. 18go u- 
stawy o zewnętrznych stosunkach kościoła 
| katolickiego, przeto choćby w dopełnie- 
niu ojcowskiego już obowiązku widzę się 
znaglonym do kilku uwag i wyjaśnień 
w téj tak draźliwej materji. 

Dzisiejsza Presse stara się w dłuższym 
wywodzie ubezzasadnić wyłuszczoną prze- 
zemnie w wczorajszym liście argumenta- 
cja „Nowej Pressy* ze stanowiska tegoż 
paragrafu. Jako organ półurzędowy po- 
zostaje Presse w ustawicznćj polemice 
z młodszą swą imienniezką, w którćj de- 
mentowaniu osobliwsze — jak się zdaje — 
znajduje upodobanie. Już wczoraj, gdy 
N. fr. Presse — choć bez kwestji bez 
zasadnie — starała się wykazać niele- 
galność postępowania ordynarjatu iry- 
denckiego na podstawie artykułu 16go 
ustawy zasadniczćj o „nieodpowiedzia|- 
ności poselskićj*, wystąpiła stara Fresse 
we wstępnym artykule przeciw mniema- 
niu temu wyszydzejąc „dziwną logikę“ i 


niezki. W podobny sposób stara się dzien- 
nik ten ubezzasadnić w dzisiejszym nu- 
merze argumentacją „Nowej Pressy* w 
sprawie $. 18go ustawy o zewnętrznych 
| stosunkach kościoła katolickiego. 

| Wywód ten jest atoli bardzo nieuda- 
|nym. Jeżeli Presse chce utworzyć całkiem 
odrębną kategorję praw poselskich, które 
w duchu ustaw zasadniczych odróżniać 
trzeba „von den staatsbiirgerlichen Rech- 
ten“, to jest to bańka mydlana, bo jeśli 
które prawo doznawać winno pełnej opie- 
ki ustaw zasadniczych i być zaliczanóm 
do kategorji praw obywatelskich, to są to 


właśnie prawa wypływające z mandatu; polega jedynie na możności oddania swe- 
reprezentującego najważniej-|go wotum w pewnym duchu, lecz i na 
sze polityczne prerogatywy wyborców. | nieograniczonóm prawie obstawania przy 
Gdyby zresztą stara Presse chciała była |niem i na przyszłość. Jeśli posłu daną 


poselskiego, 


uwzględnić w swym wywodzie przytoczo- 


ny przezemnie ustęp motywów rządowych | dotyczącóm ciele reprezentacyjnóm , lecz 
byłaby musiała spo- |nie zapewnioną 
8.18|stawania przy swóm wotum i po doko- 


do $. 18 ustawy, 
strzedz, iż ustęp ten w wyjaśnieniu 
prawo posła do pewnego sposobu wyko- 
nywania swego prawa głosowania wyra- 
Źnie „zu den staatsbiirgerlichen Rechten* 
zalicza. A przezież nie zaprzeczy Presse, 
iż motywa rządowe decydującą winny 


ODALISKI. 


Powieść historyczna 


Lewina Schückinga- 


(Z niemieckiego.) 


(Ciag dalszy.) 


Podczas . tój rozmowy wszystkie ręce 
zajęte były wyprzątaniem z łodzi rybac- 
kićj wielce różnorodnego ładunku. Ładu 
nek ten bowiem składał się z mnóstwa 
najrozmaitszych przedmiotów. Kawałki 
lin i żagli, kosze z ptastwem, koza ciężko 
poraniona i prawie zdychająca , suknie, 
parę doskonałych dużych dywanów per- 
skich, kołdry wełniane, baryłki, resztki 
sofy — wszystko to wydobyto z wnętrza 
łodzi, która tak dziwnie pomyślny uczy- 
niła połów. 

Suknie tureckiego kroju, baryłki, część 
lin, o ile takowe całkiem popsute i na 
krótkie porozrywane były kawałki, oraz 
kozę ranną zwalono na brzegu do jednej 
kupy. Porzucono tam tóż kosze z pta- 
stwem, lecz wyjąwszy z nich poprzednio 
kapłony i kury, którym, ażeby stłumić 
ich wrzask, szybko poukręcano głowy. 

Kupa ta przezuaczoną była na ofiarę 


strażnikom tureckim, skoroby ci przyszli 
upomnieć się o wszystko, co uratowanóm 
zostało po rozbiciu galery Jego Sułtań- 
skiéj Mości. 

Resztę zaczęto przenosić. do domu, 
gdyż rodzina naszych rybaków oczywi- 
ście żywiła najmocniejsze przekonanie, 


iż te wszystkie rzeczy kosztowne daleko 
lepićj jej się przydadzą, aniżeli monarsze 


wiernych w. Stambule. 


W chwili jednak, gdy dzieci, lżejszemi 
przedmiotami obładowane, biegły naprzód 
ku domowi, starszy z dwu rybaków 


być| jeśli reprezentant ludowy nie będzie na- 


za nogi i tym sposobem wyciągnięto nie- | nosić perukę, chociaż w izdebce nie wi- 


wskazówką, jeśli chodzi o domniemywa- 
nie się sposobu pojmowania pewnćj usta- 
wy w kołach rządowych. | 

Jako główny argument przeciw możno- 
ści zastosowania $. 18 w sprawie księcia 
Prato podaje atoli stara Presse poruszoną 
już przezemnie wątpliwość co do słówka 
„hindera*, którą już w wczorajszym liście 
rozstrzygnąć się starałem. Dziennik ten 
argumentuje w ten sposób: Ordynariat 
trydencki nie stawiał przeszkody ks. Pra- 
to w oddaniu wotum poselskiego — tenże 
głosował tóż w izbie poselselskićj za usta- 
wami wyznaniowemi i depiero pó odda- 
nóm już wotum zagrożono mu suspenzą 
a divinis na przypadek, gdyby głosowa- 
nia swego w sprawie rzeczonych ustaw 
nie odwołał. Nie chcę zbijać tej interpre- 
tacji na podstawie motywów rządowych 
i oświadczeń p. Stremayera przy sposo- 
bności obrad specjalnych nad rzeczonym 
paragrafem. Już w wczorajszym liście wy- 
jaśniłem wątpliwość tę dostatecznie. Po . 
mijam zapewnienie ministra, iż słówko 
„hindern* paragrafu może wystarczyć w 
zupełności i czyni zbytecznóm dodanie 
proponowanego przez wydział słowa „ahn- 
den“. Oświadczenie to wskazuje, iż zda- 
niem p. Stremayera $ 18 odnosić się wi- 
nien również i in praeteritas actiones. Po- 
mijam, iż interpretacja Pressy czepiła się 
ślepo, słusznego zdaniem jéj, znaczenia 
jednego słówka paragrafu, nie biorąc 
względu na właściwego ducha tegoż. Lecz 
choćbyśmy mieli już' nawet zejść na dro- 
gę interpretacji każdego słówka cum gra- 
no salis, nie trudno będzie wykazać bez- 
zasadność podobnego sposobu pojmowa- 
nia słowa „hindern“, jak go w dzisiej- 
szym wywodzie Pressy znajdujemy. 
_ Swoboda poselska i nieograniczona wol- 
ność wykonywania swego mandatu nie 


będzie wprawdzie wolność głosowania w _ 
mu będzie możność ob- 


nanóm głosowaniu, to będzie to swoboda 
bardzo problematycznój natury -— lucus 
a non lucendo. Wolność poselska będzie 
jedynie wtedy na miano to zasługiwać, 


szczęśliwego naprzód z łodzi, a potóm dać było nigdzie ani peruki, ani jakiego- 


powoli zaniesiono 
Mała ta procesja z rozbitkiem zniknęła 


do domu na wzgórzu. |kolwiek ubrania. 


Valga mi Dios! — rzekł człowiek w łóż- | 


wewnątrz mieszkania. Wkrótce potóm wió-|ku leżacy, wpatrzywszy si oprzednio 
cili wszyscy członkowie rodziny, Z wy-| w FRA nea Pia koliste > nie 
jątkiem obu kobiet, a wszystko, co Z U-|wjem z pewnością, czy Śnię, czyli czu- 
ratowanego mienia ukryć należało, sprzą- | wam, czy jestem na morzu w kajucie, 
tnięto z zadziwiającą szybkością. „.|ezy w jakimś domu na stałym lądzie; 
, Gdy nazajutrz słońce „świeciło swemi | þa! nie wiem dobrze, czyli w ogólności 
jasnemi i ciepłemi promieniami małą sy- jestem jeszcze na tym świecie ziemskim, 
pialnię, która w domku na wzgórzu sta- |qzy już na tamtym; to drugie prawdo- 
nowiła zarazem pokój gościnny, garde- podobniejsze, bo żywo przypominam 80-- 


ujął jednę z kobiet za rękę i półgłosem 


szepnął jej kilka słów, wskazując przy- 
tém coś, co w tylnćj części łodzi leżało, 


a wyglądało jak stos kołder. 


Kobieta wydała cichy krzyk zadziwie- 
nia; potóm zwróciła się ku drugićj ko- 
biecie, która z nią razem przyszła, i obie 
znowu wstąpiły do łodzi. Odrzuciwszy 
kołdry, ujrzały twarz śpiącego człowie- 
ka, która w ciemności wieczora wyda- 


robę i salon i wychodziła na otwartą | bie chwilę, w którój zmówiłem ostatni 


galerję, promienie te padły także na 


Ojcze nasz in periculo mortis i w rzeczy 


dwoje ludzi, z podziwieniem i badawczo samój jużem się był wyprawił do lepsze- 


na siebie patrzących. 


Jedną z dwojga osób była kobieta już Ę 


w wieku dojrzałym, ale zawsze jeszcze 
pięknych regularnych rysów; w stroju, 
który od zwykłego ludowego ubioru grec- 
kiego różnił się tylko delikatnością ma- 
terji i ochędóstwem, w małej fesce na 


wała się tak bladą, iż musiano aa | ciemnych warkoczach, siedziała ona przy 


że śpiący był w owym śnie pogrążony, 


z którego nie ma przebudzenia. 


Ażeby się o tém przekonać, wstrząśnio- 
no go silnie. To wydobyło zeń jęk jakby 
trwogi i boleści. Starszy rybak wziął go 
zatóm pod ramię, jego pomocnik podlsach, ta 
drugie, obydwie kobiety pochwyciły go|byś poznał, że ten człowie 


starodawnóm łóżku z kotarą, zkąd jej 
pilnie się przypatrywała żółta, charakte- 
rystyczna twarz męzka o czarnych, sto- 
sunkowo wązkich oczach i czarnych, ale 
już mocno siwizną przypruszonych wło- 


f 


k krótko ostrzyżonych, iż odrazu- | rzekła Greczynkąe 
k zwykł byłi znał, gdyś się ⁄% 


o świata... ale to pewna, że twarz tej 
obiety jużem był gdzieś widział! 

— Nie rozumiem, co mówisz — od- 
rzekła na tę ekspektorację rozbitka sie- 
dząca przy łóżku Greczynka, posługując 
się włoskim językiem, — lecz gdy zbie- 
rzesz twe myśli — ciągnęła dalój — i 
przypomnisz, gdzieś mię widział... 

— Bahneza! — zawołał chory, usiłując 
podnieść się, lecz osłabiony znowu opadł 
na poduszki. 

— Tak niegdyś nazywałam się — od- 

wówczas gdyś mię 


X e jesteś moim 


2 


rażonym na konieczność odwołania swe- 
go wotum ex post, od którego dobrowol- 
nieby nie odstąpił. > 

W możności Aufrechterhaltung seines Vo- 
tums leży również obywatelskie prawo w 
duchu motywów nie mniéj ważne od pra- 
wa oddania go w izbie a to prawo posel- 
skie zgwałconóćm zostało groźbą biskupa 
Riccabony. Ordynarjat trydencki prze- 
szkadzał p. Prato w obstawaniu przy pier- 
wotnóm swóm wotum i dlatego tćż może 
8 l8ty ustawy o zewnętrznych stosunkach 


kościoła katolickiego bezwarunkowe wjtakićj pomocy i im silnićj jesteśmy prze- 


tym wypadku zńaleść zastosowanie. Osta- 
tni argument Pressy co do cenzur kościel- 
nych miałem sposobność ubezzasadnić już 
w wczorajszym liście, 


Lwów. We Lwowie zawiązał się ko- 
mitet w celu wydania książki zbiorowej 
w pięćdziesięcioletnią rocznicę pisarskie: 
go zawodu Seweryna Groszczyńskiego i 
ofiarowania mu jéj w dzień jubileuszu, 
oraz zebrania funduszu stypendyjnego 
imienia Groszezyńskiego, który to fundusz 
służyćby miał jako zapomogowy dla we- 
teranów zawodu pisarskiego. Wspomnia- 
"my komitet wydał następującą odezwę: 
ywotność narodu i jego potęga obja- 
 wiają się nietylko w ilości wielkich dzieł 
i ludzi, lecz także we czci i w pamięci 
o tych źródłach własućj wielkości i 
sławy. 
W roku bieżącym przypada pięćdzie- 
sięcioletnia rocznica działalności poetyc- 
kićj i obywatelskiej Seweryna Groszczyń- 
skiego. Nie chcąc aby zarzut niewdzię- 
czności, tak często ogółowi naszemu czy- 
niony, spadł tym razem z podwójnym 
na niego ciężarem, przypominamy ten 
jubileusz jako chwilę obowiązującą i spo- 
` sobną do okazania czci dla zasług je- 
dnego z koryfeuszów odrodzenia litera- 
tury naszéj i najczystszych obywateli 
walczącćj i cierpiącej Polski. 

Mamyż tu wyliczać czyny i prace Gro- 
szczyńskiego? Sam dźwięk tego nazwi- 
ska budzi w każdćj duszy polskićj wdzię- 
czne wspomnienie walk, w których on 
wziął tak gorący udział, ciężkićj i wy- 
trwałćj tułaczki jego po obczyźnie, życia 
bez skazy i zarzutu oddanego usługom 
narodu, któremu w dziełach swych pozo- 
stawia najpiękniejsze kwiaty uczuć i my- 
sli. A co najdroższe dla nas, co najpło- 
dniejsze w nadzieje: lud nasz, wiara i 
natura, stanowiły zawsze szczególny przed- | 
miot ukochania i rdzeń natchnień genju- 
© szu naszego wieszcza. Uczucie to wije się 

jak nitka złota od tatrzańskićj „Sobótki 

przez ponure obrazy „Zamku Kaniow- 
skiego“ i filozoficzne głębie „Króla Zam- 
-czyska“. 

Ostatni już wraz z Bogdanem Zaleskim 
z nieśmiertelnćj plejady wielkich poetów 
— po półwiekowych trudach, siwowłosym 
juź starcem przybył Groszczyński przed 
dwoma laty do Liwowa, pomiędzy swoi- 
mi życia dokonać. Niechże zachód życia 

"tego umili akt uznania i czci narodowej, 
_ -do których tyle praw sędziwy mistrz so- 
«bie pozyskał. 

W tym celu postanowiliśmy wydać księ- 
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przyjacielem, i oszukałeś mię! Tu u swo- 
ich nazywam się Anastazja. ; 

— I poznajesz mnie? — zapytał nie- 
- znajomy téż po włosku. j 

— Poznałam cię jeszcze wczoraj, kiedy 
cię niesiono do tego domu i pierwsze 
promienie lampy padły na twoje blade 
oblicze. 

— (o za spotkanie! — rzekł wicehra- 
bia Bojador — co ża dziwne spotkanie. 
Trzebaż mi było wylecieć w powietrze, 
aby zamiast do „złowrogich fal wpaść 
w twoje białe ręce, Bahnezo, czy Ana 
stazjo ! À 

— Nie wpadłeś dlatego w ręce nie- 
przyjaciółki! ady 

— A jednak byłaś niegdyś moją nie- 
przyjaciółką! Twoje usta wyrzekły sło- 
wo, o które się rozbiły wszystkie moje 
plany. i 

— Zawsze mówiłam tylko prawdę. Nie 
moja wina, że twoje życie rozbiło się 0 
prawdę! 

Hiszpan umilkł na chwilkę, zamknąw- 
szy oczy i bladą rękę przesunawszy po 
czole. ć 

— Anastazjo — rzekł wreszcie — je- 
stem bardzo chory. Jestem słaby, złama- 
ny na całóm ciele. Daj mi pić. Wina, 
mleka, wody, co masz. 
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by się łudzić i zamykać oczy na to, że 
tuż u progu przeważnych stoimy wypad- 
ków? Połączenie się Dalmacji z Kroacją 
i Slawonją wzmoceniłoby niewątpliwie po- 
łudniowo słowiański żywioł w państwie 
austrjackióm i wyższy dałoby mu polot. 
Niechby to straszyło liberalnych Niem- 
ców po lewym a ultra-madziarów po pra- 
wym brzegu Litawy; lecz monarchja au- 
strjacka stokrotną z każdego atomu, do 
południowćj słowiańszczyzny przyciągnię- 
tego, zyskałaby siłę; każdy taki atom 
szedłby na pożytek członka jéj składo- 
wego, który się nigdy przeciw całości nie 
obróci”. 

Obok takich wynurzeń napotykają się 
w niektórych korespondencjach mocne 
napaści na hr. Audrassego. On to — po- 
wiadają — odstręczył Portę od Austrji a 
chrześcijańskich wasałów Tureji wprost 
ku rossyjskićj popchnął stronie, namówi- 
wszy księcia Milana do odwiedzin Kon 
stantynopola, gdzie serbski władca nie 
wskórawszy nic w sprawie Małego Ziwor- 
nika, przekonał się, że lenne kraje suł- 
tana na żadną pomoc Austrji liczyć nie 
mogą. 

Co do tego ostatniego punktu utrzy- 
muje peszteński korespondent Gaz.. Kol. 
w liście swym z d. 2 b. m., że hr. An- 
drassy nigdy księcia Milana.w taki błąd 
nie wprowadzał, jakoby sprawa o Mały 
Zwornik mogła być za przyczynieniem się 
Austrji według życzeń serbskich załatwio- 
na. Przeciwnie zaś z półurzędowych. na- 
pomknień i z innych wiarogodnych wska- 
zówek okazuje się, że: hr. Andrassy na 
prośbę ze strony serbskićj, ażeby zechciał 
wpływać na Portę w kwestji Małego Ziwor- 


gę zbiorową dla zaofiarowania jej czci- 
godnemu jubilatowi i zebrać fundusz wie- 
czysty imienia Goszczyńskiego, któ- 
ry to fundusz ma służyć i za stałe źró- 
dło zapomogi dla weteranów i zasłużonych 
pracowników pjśmiennictwa polskiego. 
Mamy nadzieję, że posłuży on za pod- 
stawę trwałój instytucji emerytalnej dla 
literatów i uczonych, pozbawionych na 
i starość sposobu utrzymania. 

Ten cel tém goręcćj polecamy ofiarno- 
ści publiczńćj, im większą jest potrzeba 


konani, że utworzenie takićj dobroczyn- 
néj fundacji, najdroższym będzie darem 
i uczczeniem dla serca czcigodnego ju: 
bilata. 

Wzywamy więc wszystkich pracowni- 
ków ma niwie piśmiennictwa ojczystego 
do udziału w wydaniu księgi zbiorowej, 
a ogół nasz do przedpłaty i składek na 
rzecz „fundacji Groszczyńskiego*, której 
statut po uzyskaniu zatwierdzenia władz, 
do wiadomości powszechnej podany zosia- 
nie. 

Pewni jesteśmy że wezwanie nasze znaj- 
dzie odgłos we wszystkich sercach pol- 
skich i dozna szczerego poparcia ze stro- 
ny prasy naszćj, którą niniejszem o po- 
wtórzenie téj odezwy. upraszamy. 

Rękopisma, przedpłatę na księgę zbio- 
rową i dobrowolne datki na „fundusz sty- 
pendyjny imieoia Groszczyńskiego*, prze- 
słać należy na ręce księgarni Gubrynowi- 
cza i Schmidta we Lwowie. 

' Rękopisma przyjmują się od dnia 1 
październikika br. 

Przedpłatę na księgę zbiorową oznacza 
się na 2 złr. w. a. 

We Lwowie d. 31. maja 1874. 

August Bielowski, Edward Błotnicki,. 
Władysław Bełza, hr. Wojciech Dziedu- 
szycki, Mikołaj Epstejn, Agaton Giller, 
Stanisław Grudziński , Platon Kostecki, 
Klemens Kantecki, Karol Młodnieki, Al- 
fred Młocki, Władysław Ordon, Ludwik 
Pierożyński, Henryk Rodakowski; Tade- 
usz Romanowicz, Franciszek Tepa, Kor- 
nel Ujejski, Wiktor Wiśniewski, Bronisław 
Zawadzki, Władysław Zawadzki.. 

Odpowiedzialni za wydawnictwo; Gur- 
brynowiez i Schmidt. 


zadośćuczynić, ponieważ kwestja w: mo- 
wie będąca jest „wewnętrzna“, a. zatóm: 
opiekuńcze mocarstwa winne są z zasady 
mieszania się w sprawy: takie uvikać;. Do- 
radzając zaś w samćj rzeczy księciu serb- 


złożył, nic innego austnjaeki minister spraw 
zagranicznych na myśli nie miał, prócz 
korzyści ekonomicznych i finansowych 
dla Węgier i Serbji, spodziewanych; nie- 
wątpliwie, jeżeliby Forta przystała napo- 
prowadzenie swych linij kolejowych. ku 
;serbskićj granicy, czyli na połączenie ich 
z mającemi się budować kolejami w Ser- 
bji, a zatóm. i z siecią węgierską. Przy- 
chylenie się zaś padyszacha do: tego pro- 
jektu, bez tych odwiedzin serbskiego len- 
nika uzyskaćby się: nie dało. 


Serpia. 


Kiedy pruska polityka — pisze Oster: — 
dokoła nas sieci swoje rozstawia, kiedy 
zarówno w Belgradzie jak i w Bukareszcie- 
intryguje, ażeby nas — o ile wszechger-| Zdaniem tegoż korespondenta myluą 
mańska propaganda. w sojuszu. z mrzon- | jest zupełnie wieść o ugodzie, zawartćj 
kami madziarskićj wielkości na to niejjakoby pomiędzy Serbją i Czarnegórzem 
wystarczają — od. dolnego Dunaju nie |w tym celu, aby dyplomaeją, austrjacką 
pokoić i krępować, byłoby to. zbrodni-; wszelkiego wpływu w Bośnji i w Herco- 
czóm z warunkami bytu państwa TENTE EErEE pozbawić; którato ugoda do cpi- 
gdybyśmy się wszelkiemi siłami nie sta- |njii aprobacji rządu rossyjskiego już miała 
rali zachęcać energji i ofiarności wypro-|zostać przedstawiona. „Owóż:tak: w Serbji. 
bowanych przyjaciół, gdybyśmy nie usi-|jak i w Czarnogórzu wiedzą dobrze © 
łowali okazywać uprzedzającćj życzliwości | dzisiejszym stanie stosunków pomiędzy 
dla tych, co każdćj chwili za cesarza i| gabinetami wiedeńskim i, petersburskim; 
państwo iść na śmierć są gotowi i o któ- |więc pilnują się bardzo, żeby nie takiego 
rych niezłomną wierność obywatełską |nie przedsiębrać, coby mogło którybądź 
wszystkie sztuki pruskićj przewrotności |z tych rządów narazić. i spowodować tyl- 
nędznie się rozbijają. Ale któż odważył-|ko upadek ministra, któryby się w takie 
roboty na własną rękę wdawał. Kto zna 
trochę bliżej stan rzeczy w księztwie serb- 


— Przyniosę ci mleka ciepłego, prosto skióm, musi mu być wiadomo, jak tro- 


od kozy. To cię pokrzepi. 

Poszła i wkrótce wróciła z napojem 
w naczyniu cynowóm, który Hiszpan chci- 
wie wyłykał. 


dobremu pożyciu z Austro-węgierską mo- 
i narchją i z Niemcami; wzmiankowane 
— Dziękuję ci — rzekł. — To mię o- więc podanie © spiknięciu się Serbji i 
rzeźwiło. A teraz pozwól, niech przypo- | Czarnogórza przeciw Austrji za wymysł 
mnę, co się ze mną stało. Gdzie jestem? gazeciarski uważać należy, który AIR 
— Jesteś w domu mojego wuja, który głowach federalistów „musiał urodzić , w 
jest rybakiem, żeglarzem , kupcem, sło- widokach zapewne politycznych ich stron- 
wem wszystkióm, czóm człowiek byćjDictwa . 
może, skoro posiada małą barkę i umie 
nią kierować. On właśnie znalazł cię na 
morzu prawie bez zmysłów, ostatkiem 
sił walczącego z falami i zabrał cię do y i 
łodzi. minister sprawiedliwości i wyznań p. Vi 
— Niech mu Bóg błogosławi! Tym-|gliani na bardzo drażliwą w przeszłym 


NAJ ŁOCKY- 


czasem jest to jedyna nagroda, jaką mogę | miesiącu podaną interpelację deputowane- 
go Miceli w przedmiocie uznawania przez, 
— Jakim sposobem dostałeś się na|rząd duchownych: mianowicie udzielania 
im temporaliów, do ich posad należących, 
co według ustawy gwarancyjnćj nastąpić 

— Ach, Bahnezo, długo musiałbym o-| może nie inaczej, jak po urzędowóm ze 
powiadać. Koniec końcem tyś mię wy- strony duchownćj zawiadomieniu o nastą- 
pionćj nominacji i przedstawieniu takowćj 
w oryginale; czego kurja rzymska zabra- 
widząc w tym warunku pośrednie 
uznanie rządu królewsko-włoskiego. Mó- 
| wiliśmy jak starał się ten rząd, albo miej-| głosów przeciw 93 przeprowadzona być 
iscowe jego organa, obchodzić nieraz dla | mogła. 


mu ofiarować. 


galerę, którą chrześcijanie wysadzili w po- 
wietrze ? 


prawiła na tę galerę. 
— Ja, panie? | 
— Tylko ty! 
— W jaki sposób? 


(Dokończenie nastapi.) 


nia, 
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iprzez trzecią osobę, to wszystko jedno —- 
jl z wyrażnćm zażądaniem exequatur. Prze- 


‘Drugi. jeszcze warunek jest ten, ażeby: 
nika, oznajmił bez ogródek, iż nie podo-Ę 
bna mu jest temu serbskiemu życzeniu| 


skiemu, aby swe uszanowanie sułtanowiikowych odmawi:ł. W ogóle był vn raczej 


tóż zamierza on trzymać się dvtychcza- 


izachodzące w treści i dążnościach ustawy 


skliwie stara się tameczne ministerjum | 
unikać wszystkiego, coby mogło szkodzić | 


W dniu pierwszym b. m. odpowiedział 


miłego pokoju ów warunek, i niezupełnie 
ścisłą formą zadawalać się; taka przy- 
najmnićj była opinja po: gazetach: rozpo- 
wszechniona i opowiadaniem tu i owdzie 
zaszłych wypadków poparta. Interpelacja 
p. Miceli brzmiała tak :. - 

„Uprasza się rząd: o informację eo do- 
sposobu, w jaki wykonywanóm jest: pra- 
wo królewskiego exequatur i placet nad: 
duchownemi beneficjami.* 

Pan Miceli przytaczał w swćj mowie 
znaną historję kilku parafji w mantuań: 
skióm, które sobie same wybrały probo- 
szczów, lub utrzymują takich, których. 
władza duchowna zasuspendowała, a któ- 
rym tóż rząd temporaliów odmówił; a. 
dalćj zajścia z arcybiskupem turyńskim. | 
i kilku innymi, którzy jakoby warunków. f 
prawa ściśle nie dopełnili, a jednak w uży-- 
wanie temporaliów weszli; wspominał wre: 
szcie, że rząd oddaje beneficja probosz-- i 
czom, przez biskupów nieuznanych mia- 
nowanym. | 

Minister zaprzeczył wprost temu, jako-- 
by znajdowali się we Włoszech nowomia- 
nowani biskupi, bez królewskiego exe-. í 
quatur dochody pobierający, lub téż tacy,, 
którym exequatur bez ścisłego spełnienia 
warunków w ustawie gwarancyjnćj z d.. 
J3 maja 1871 przepisanych, udzielonśm | 
zostało. „Udzielenie: exequatur — mówił 
między innemi — od: dwóch warunków 
zależy. Najprzód musi być złożony dowód. .- | 
przwidłowego wyznaczenia na duchowny 
urząd — czy wprost. od biskupa, czy 


pisów tych ściśle dotąd przestrzegano.. 
rząd miał niejaką pewność, że nowo wy- 


zmaczona na urząd. duchowny osoba nie: 
dopuści się zakłócenia pokoju i niebez- 


ipiecznych podżegań. W tym punkcie de-- | 
,eyduje opinja rady stanu; ale i rząd nie d 


pomijał tak ważnego względu i zależnie: 
od onego zatwierdzenia. udzielał, lub ta- 


zasurowym niż: zapobłażliwym, jak mu. 
zarzuca p. Miceli.. W ministerjum wyznań. 
dużo dotąd zalega podań o exequatur,. 
które się nie załatwiają. z przyczyny wła- 
śnie, że rząd jest w przestrzeganiu owych. 
dwóch. warunków bardzo ścisłym. Zresztą 
nigdy sobie rząd nie rościł prawa, nawet 
odmawiając exequatur, wzbraniać duche- 
wnym pełnienia obowiązków ich urzędu, 
gdyż to do niego. nie: należy. Dla. tego 


sowego trybu: postępowania; chyba żeby 
w drodze prawodawczćj co innego. zale- 
conóm zostało. Ale wie widzi on żadnego 
lepszego sposobu uwzględniania. zarazem 
państwowych. i kościelnych interesów.“ 

_ Interpelacja ta i odpowiedź, na nią mi- 
mistra bardzo dobitnie wykaznją. różnice, 


gwarancyjnej włoskićj, stosunki m kościo- 
łem regulującćj, od tak zwanych majo- 
wych praw pruskich, i dla czego pożą- 
dane w Berlinie sprzymierzenie się z Wło- 
chami na tém polu żadnych nie mogło. 
i nie może mieć widoków. ; zwłaszcza gdy: 
przykład pierwszego i jedynego przymie- 
rza tych dwóch państw w r. 1866 w świe- 
żćj jest pamięci, a nie w sobie dla Włoch 
zachęcającego nie zostawił. 


Stany Zjednoczone. 


Obie izby kongresu powzięły wspólne 
postanowienie odroczenia swych posiedzeń 
w dniu 22 b. m. Zdaniem nowojorskiéj 
Gaz. Handi. rezultata téj sesji w porów- 
nasiu z długiem jéj trwaniem i nieskoń- 
czoną gadaniną, w porównaniu z mnóstwem 
w ciągu onćj wykrytych nadużyć i szal- 
bierstw w urzędowych sferach, tak są ma- 
łoznaczące, że jak najprędsze zakończe- 
nie tak nieużytecznego i nużącego wido- 
wiska jest dla wszystkich dobrze myślących 
obywateli szezerze upragniorem. Jedy- 
na może dobra rzecz, jaką kongres u- 
chwalił, jest zniesienie ohydnego prawa tak 
zwanćj połowiczności, przyznającego do- 
nuncjantom w sprawach defraudacyjnych 
celuo podatkowych połowę wykrytćj de- 
fraudacji; z czego, jak liczne okazały śledz- 
twa wywiązywały się zmowy oszustów na 
okradanie firm handlujących i skarbu. Nie 
czyni to zaszczytu izbie deputowanych , 
że uchwała taka, o którą zgorszenie pu- 
bliczne i krzywdy tylu osób w niebogło- 
sy wołały, tylko słabiutką większością 97 
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 domowój sessje wzorem bezinteresowno- ; 


| docznie uczuł, że na swojem miejscu nie 


obiegu papierowego i równowagi budże- | 


„Miałby wszelako kongres, pisze no- sę w czasowym swym obowiązku z wszel- 
wojorski korespondent Gaz. Kol. pod dniem | ką należną powagą i taktem. Piszą o nim; 
22 maja — jeszcze i na parę miesięcy do- że urodził się niewolnikiem, lecz że się 
statek zajęcia, gdyby tylko chciał szcze- | w młodym jeszcze wieku wykupił i za- 
rze i bezinteresownie pracować. Cóż więc łożył sobie w Charłestonie golarnię; w 
jest powodem tak wczesnego sessji zakoń- tym to cyruliczym zawodzie spotkał go 
czenia? oto nigdy możejeszcze nie ściągnęła zaszczyt reprezentowania w izbie deputo- 
na siebie reprezentacja narodowa tyle przy- i wanych kongresu pierwszego okręgu wy- 
gany, nigdy w prassie i publice tak nie-, borczego Południowćj Karoliny. 
przychylnie o jéj składzie i o jéj czyn- | 
nościach nia mówiono. A wiele to zaiste; 
znaczy: bo i poprzednie od czasu wojny! Ķronika połetzna i rezmaitości. 

| 


i, gorliwości i patrjotyzmu wcale nie by- ` GEOD 12 eaa 
‘Ale teraźniejszy kongres sam już wi- | Jakby na dowód, że w sekcji szkolnćj nie 
zasiadają bezwyznaniowey, o których przed 
jest i zadaniom swoim nieporadzi. Czysto kilkoma dniami pisano w fejletonie Kraju, po- 
polityczne podniety przy wyborach r. 1872 stanowiła taż sekcja dać na buty „konikowi 
(gdy szło o utrzymanie na urzędzie tera; zwierzynieckiemu”, ijak dawniéj tak i tego 
Żniejszego prezydenta, czyli o dalsze px-. roku, prastary ten nasz zwyczaj mógł jak naj- 


nowanie republikańskićj partji) zagłuszy- | głośnićj zamanifestować się wczoraj w okolicy 


ły wszelki inny wzgląd, i z tem wezbra- ulicy Wiślnćj. | 
niem stronniczćj fali napłynęli do Wa-| Po kilku wypadkach utonięcia w Wiśle 
szyngtonu tacy prawodawcy, krórym się. zpowodu, że miejsca do kąpieli nie były ozna- 


| nie marzyło o tem, z jakiemi kwestja- | czone, magistrat tutejszy ogłosił wreszcie wczo- 


mi do czyniecia mieć będą musieli, i jak raj następujące obwieszczenie: ze 
się smutoie ich ekonomiczne i finansowe | ' W celu zapobieżenia wypadkom utonięcia 
kwalifikacje w roku 1874 wykażą. Nie przy używaniu kąpieli wiślanych, zostało ko- 
myśleli o tych rzeczach i ich wyborcy ;ryto Wisły przez komisja do tego wyznaczoną 
równie jak i oni sami; więc kontenci są zbadane i w skutek tego wyznacza się nastę- 
szczerze, iż się niezadługo i ze stolicą ; pujące miejsca wzdłuż lewego brzegu Wisły 
Unji i z prawodawczemi łamigłówkami | w połowie szerokości rzeki, za niezagrażające 
| niebezpieczeństwem przy zwykłym stanie wody. 
towej rozstaną. A 1. Dla mężczyzn: a) na przedmieściu Zwie- 

Sprawiadliwość jednak przyznać to na- rzyńca, powyżćj ujścia Rudawy, poczynając 
kazuje, że teraźniejsza sessja kongresu |od miejsca gdzie ustawione są łazienki na ga- 
pod jednym względem korzystnie się od |larach, aż po za wał okopu miejskiego w górę 
poprzednich odznaczała: mianowicie pe | wody na 12 sążni; b) na Rybakach, od koryta 
wna powściągliwością w mowie, i przy |starój Wisły na dół rzeki, aż ku cegielni Schön- 
zwoitszóm zachowaniem się członków na |berga po za kościołem Paulinów na Skałce; 
posiedzeniach. Brak obojga odstręczał bar- | c) na Kazimierzu, za mostem Franciszka Józefa 
dzo wielu zaeniejszych godność swą ce-jod ustawionych tam łazienek na tratwach, aż 


/ niących ludzi od ubiegania się o mandat do tamy kamiennćj przed mostem kolei żela- 


deputowanego i zasiadania w takiem zgro- |zućj Karola Ludwika. 
madzeniu, gdzie ustawicznie na przykre| 2. Dla kobiet: a) w Półwsiu zwierzyniec- 
i brutalskie zajścia narażonym być można. |kiem, od zakończenia się płotu przy wale 


E EEE E EEEN A NRE DEET. 


lowéj; przecież magistrat upomina rodziców, | ogłosił, większa część prawie pozostała w re- 


opiekunów i majstrów, ażeby dzieciom i nie- 
dorostkom pływać nieumiejacym nie dozwalali 
'kapać się bez dozoru, tym bowiem tylko jedy- 
nym sposobem można zapobiedz skutecznie 
nieszczęśliwym wypadkom. 

Komitet straży ogniowych ochotniczych 
bocheńskiej, brzeskićj i okocimskićj zaprasza 
do wzięcia udziału w wycieczce do Wiśnicza 
dnia 14 czerwca b. r. odbyć sie majacćj. W 


w 


kopismach. „aż, 


| Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 


110 czerwca przed południem pogoda; po: po- 
|łudniu, wieczorem i w nocy deszcz; termometr 
jod 10.4 doszedł do 24.0 R. Dnia 11 rano 
|deszez, późnićj pogoda; termometr od 10.2 
doszedł do 17.2 R. Barometr opada; rano o 6 
(dnia 12 stan jego był 328.32, termometru 
18.4 R. Wiatr zachodni. 


razie niepogody odbędzie się rzeczona wyciecz- CEDE SASE A KET ROA MIE NOA EEES 


ka w następną niedzielę. Straże ogniowe ocho- i Grspodarstwa, przenygi i rangei: 


tnicze przybędą pieszo o godzinie 9 rano do 
Wiśnicza, a ustawiwszy się przed ratuszem po 
stosownem przywitaniu pzez jednego z człon- 
ków komitetu udadzą sie na uroczyste nabo- 
żeństwo do kościoła parafjalnego, po wysłucha- 
niu którego wyjda na zamek. Następnie zwie- 
dzą zakład karny, kościół pokarmelieki i gro- 
by, — poczem o godzinie 4 rozpocznie się 
zabawa tańcująca, a o godzinie 10 wieczorem 
wyruszą do Bochni z powrotem- . 


Dzisiejsza Gazeta Lwowska pod dniem 10 
czerwca, następujący zamieszcza z Nadwórny 
telegram: „Godzina 6 minut 10 wieczorem. 
Przybyła w pomoc straż ogniowa stanisławow- 
ska i dzięki jéj usiłowaniom pożar prawie zu- 
pełnie ugaszony. Sto sześćdziesiąt zabudowań 
padło ofiarą płomieni. Pożar około południa 
osiagnał był największe rozmiary. Starostwo, 
kościół, szkoły zgorzały. Płacz i lament był 
rozdzierajacy, bo nie było żadnćj nadziei po 
mocy, a środków do gaszenia nie posiadano 
wcale.“ Dowiadujemy się, dodaje Gaz. Lw., 
że wydział krajowy wysłał wezoraj 300 zła. 
na pierwsze wsparcie nieszczęśliwych pogo- 
rzeleów. 

+ Dr. Aleksander Korewa, umarł dnia 
2b. m. w Wilnie. 
urodził się 1803 roku w Zatroczu na Litwie. 
Otrzymawszy staranne wychowanie w domu 
rodzinnym, wstąpił w 1819 r. na wydział pra 
wny wileńskiego uniwersytetu i po ukończeniu 
jstudjów prawniczych zapisał się na wydział 
| medycyny, którego profesorami byłi podówczas 


Zmarły dr. med. Korewa i 


Oby ta zmiana stałem była polepszeniem, 
i godniejszych niż dotąd na ławy prawo- 
dawcze ściągnęła mężów. Druga jeszcze 
pochwała, jaką teraźniejszemu kongresowi 
oddamy, to że choć w sferze prawo 
dawstwa nie uczynił nic, za to w sferze 
interesów bieżących bardzo był czynnym, 
w komisjach mianowicie, które nieźle pra- 
'cowały i znacznie więcej niż dawnićj 
spraw takich pozałatwiały. Wreszcie i dłu- 
gie kontrowersje finansowe, lubo nie do- 
datniego nie wydały — prócz niefortunne- 
go bilu o zwiększeniu obiegu papierowe- 
go, ezmu prezydent się sprzeciwił — 
zawsze ejednak do wyjaśnienia rzeczy i 
oświecenia opinji przyczyniły się przy- 
szłemu prawodawstwu drogę nieco wy- 
równały. 

Jako ciekawość zaznaczyć należy, iż 
po raz piewszy od zawiązania się unji, 
na jednóm z posiedzeń izby deputowa- 
nych w końcu kwietnia, prezydował czło- 
nek nie biały. Prezes izby p. Blaine, nie 
mogąc w dniu tym obowiązku swego peł 
nić, zlecił zastępstwo mulatowi z Połu- 
dniowej Karoliny, panu Rainey. Jakkol- 
wiek bezprzykładnóm było takie widowi- 
sko. zasiadającego w krześle prezesow- 
skićm półmurzyna, wszyscy przecie wy- 
znąć musieli, iż p. Rainey zachowywał 
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Kurs pa 


piaca |żadają 
Zła. e.|Zła. c. 


KRAKOW, 12 czerwca. 


1% Obligacje indemn. galicyjskie..| 80 %5| 82 25 
4% Listy zastawne galicyjskie ....| 73 501 75 50 
6% Listy zastawne galicyjskie.... . 83 —| 84 75 
a% Listy zastawne polskie serja I..| 92 25 94 25 
4% Listy zastawne polskie serja II.| 91 50) 93 50 
5% Listy zastawne polskie nowe ..| 91 —| 92 75 
4% Listy likwidacyjne polskie ..... 76 50, 78 25 
6% Listy zastawne banku hip. gal. | 85 75 87 75 
6% Listy zastawne banku włościań, | 93 —| — — 
walic, zakładu kredyt. ziemskiego: 
öt% Listy zast. 36-lotvie srebrem.| — —| — 
6% Listy zast. 36-letnie banknot..| — — — — 
E TA E AECE PAEO y AY 
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj.| 90 50| 93 — 
4% „ galic. Karola-Ludwika .. |251 —|256 — 
» „  lwowsko-czern.jaskićj ..|1387 50/141 50 
„ banku dla han. 1 przem. 80 zła.| — —| — — 
Galie. banku hipotecz. . „ 200, | — = — — 
Losy krakowskie na 20 zła.. ..-... — —| 21 - 
premjowe wegierskie......-.. 00 —| 319, 
„ 3% tureckie 400 franków ....| 47 50| 51 50 
„ miasta Stanisławowa ...-.+.+- — —| 17 — 
Srebro nowe austrjackie .......-:.. 105 50/107 50 
Buble papierowe rośsyjskie......-. 154 —|155 50 
Talary pruskie....... EE ESEIA NS 164 50/166 50 
Dukat ObraczkOWy.....14.04011102 528] 5.39 
MUU ZY EIS BOH A SE N 892) 905 
WIEDEN, 11. czerwca. 
Renta austrjacka 50 ....4.:2:122- 69 35| 69 45 
> $ w srebrze 59, .,..| 74 70| 74 80 


miejskim, aż w górę rzeki w długości 60 sążni! Jędrzćj Śniadecki, Józef Frank i Bojanus. Pod 
ku klasztorowi zwierzynieckiemu; b) na Kazi-itak znakomitymi profesorami pokochał Korewa 
mierżu, za mostem kolejowym Karola Ludwika; goraco medycynę, a oddając się jéj z zapałem, 


w górę, aż do ujścia koryta rzeki starćj Wisły. i 


8. Do pławienia koni: a) od ujścia Rudawy 
w górę rzeki Wisły na 30 sążni; b) na Ryba- 
kach, za korytem zasypanem starćj Wisły 
w górę, aż do miejsca dla mężczyzn na ką- 
piele przeznaczonego. 

Wybrane do kapieli miejsca są tablicami 
z odpowiedniemi napisami zaopatrzone i mogą 
być tylko przez tych używane, dla których są 
przeznaczone. Używanie kapiel przez męż- 
czyzn w miejscach dla kobiet przeznaczonych, 
jak również kapanie się po za granicami wy- 
znaczonemi zakazuje się. Wzbrania się również 
rybakom lub dla prywatnćj rozrywki pływania 
na łódkach po Wiśle w zwykłych godzinach 
kapielowych ku miejscom do kąpieli przezna- 
czonych, a to w całćj szerokości rzeki. Nad 
porzadkiem kapielowym, obyczajnością i bez- 
pieczeństwem czuwać będa właściwe urzędowe 
organa, a każde przekroczenie będzie surowo 
karanem. 

Jakkolwiek do ratowania tonących przyję- 
tym został przez magistrat z miejscowością 
wody dokładnie obeznany rybak, który na 
łódce chorągiewką biało-niebieska oznaczonćj, 
zaopatrzonćj w potrzebne do ratowania przy- 


otrzymał już w r. 1830 stopień lekarza I kl. 
z predykatem cum eximia laude. Z Wilna udał 
się $. p. Korewa do Strassburga, gdzie wnet 
stał się ulubionym uczniem sławnego profesora 
Forget'a. Po kilkoletnim pobycie w Strass- 
burgu udał się Korewa do Paryża, gdzie zy- 
skał stopień doktora medycyny. Z Paryża wy- 
jechał znakomity ten lekarz i niezmordowany 


i 


pracownik do Stanów Zjednoczonych Ameryki, ' 


a polecony przez jenerała Lafayet'a, znalazł 
serdeczne przyjęcie w domu Cvoper'a znako- 
mitego amerykańskiego , powieściopisarza. — 
Wzietość jaką sobie zjednał ś. p. Korewa w 
Ameryce zaraz w samym początku, rokowała 
mu najświetniejsza przyszłość, ale przywiąza- 


nie do kraju zwyciężyło i Korewa powrócił do | przebiegu wyboru p. Bourgoing i propo- 
Europy. Za powrotem zamieszkał niejakiś czas | 


w południowćj Francji a następnie w Konstan- 
tynopolu, gdzie rzad turecki zaszezzcił go or- 
derem „Medżydie*. W r. 1856 powrócił na 
Litwę i osiadł stale w Wilnie. Towarzystwo 
lekarskie wileńskie, którego ś. p. Korewa był 
jednym z najgorliwszych członków, zawdzięcza 
mu bardzo wiele, bo w ogóle całe życie Kore 
wy było nieustannem pasmem pracy. Ś. p. Ko- 
rewa pisał wiele w językach: polskim, francuz: 


rządy, krążyć będzie wzdłuż całćj linji kapie-| kim i łacińskim. Niektóre z tych prac drukiem 


pier ów i 
płaca |żadają 
Losy: Zła. c| Zła. ©. 
uroku 1839 całe za 100 zła....... 264 —|268 — 
POZŁBSOWÓ/: 0 KOO .]220 —/225 — 
H/o rzad. z r.1854 na 250 „p ...... 98 50) 99 
Wy „ p 1800 całe ,, 500zła. .|107 75|108 
BYpo „ow (18604, ,, 100 ,, „|140-60,111 
Rzadowe „ 1864 za 100 zła. ....-|131 50132 — 
Kredytowe 1860 r..... „100zł.m.k|146 —127 — 
Krakowskie .......... „ 20 gła. .| 19 50) 20 50 
Akcje bankowe i kolejowe: 
Śnglo-ustrjackie ..... za 120 zła. |139 —|130 50 
Boden-Credit austcjac. . p 80., |  —| — — 
Franco austcjackie .... -„ 80 „ | 80 —| 30 25 
1 węgierskie DOBY] 80 » 62 75i 63 25 
Nakonawanko sereis raian o 0aj202 989 —]|990 — 
Unionbank....2+2...1 za 209 gia. f 99 59/100 — 
Arcyksiecia Albieehta 200 zła..... 115 751116 25 
Dniestrzanska ...... 200 „ „..|526 —|528 — 
Eperies-Varnow ..... 200 „| — —| — — 
Ferdinand Nórdbahn 1000 zł m.k..| 2078 | 2083 
Gal. Kar) Ludwig ... 210 zła.sr...|248 75|249 250 
Kaschau OQderberg... 200 zt. m.k..|137 50|138 — 
Lwow. Czern. Jassy.. 200 p .--..]139 -—|140 — 
Rudolibahn...-..... 200 „ sr 156. 50/157 —— 
Staatsbahn- (590 fr.).. 200 zł. m.k..|318 50/3819 50 
5 U emisji.. 200 n 140 —]|140 50 
Siidhahu (Lombard.). BCO „  ..|138 50/138 50 
Wey Łupk... 200 „sr....|]105 —I105 50 
„ ordostbahn.... 200 194 20|195 — 
„ Ostbahn (500 fr.) 200 p 49 50| 50 — 


SP AE AE RAS 


a | żądają 
Listy zastawne: a. e.j Zła. c. 
oraren senema 
Allg. oest. Bd. Kr. los... 5% zła.sr...| 95 95 50 
I na 304AUI08 a e AD AW > 84 — 
ena ne E AOs e 5 — — 
=] Galie. Banku Hyp... .. 6% W. fo.. CT — 
= RANKU OSC t leei OK AES e 95 
Nationalbank........ 5% mk... 95 -~ 
OB TGA KOODODOOU S%wW.A...: —— 
Gbligi pierwszeństwa: 
Arcyks. Albrechta... I00w.a.... 76 75 
Dniestrzańskie....... 5% a ta 33 — 
Gal A SENZE NTSĘE SCE AA a En as — = 
PA OROY SONG PAJDA, fl KC 103 25 
1870 MNĘBYS CP, A e ZE reż 
Lwów.-Czeru.-JAssy: 
re LOO Deale aei 5% BT W.A.. 16 75 
T AIRETA AA RSE 88 — 
„ 2111 18686..... s H nos r 79 25 
Lon 3 5% non on ra. Sz) 
Węg.-galic. Hupkow. . 5% non n 115 
» . Nordostbh...300 5% gn» 0 = 
| „  Ostbalu....300 5% » » » 64 20 
WARSZAWA, 10 czerwca. k.|Rsr. k. 
Listy zastawne serji 1 45% eroas 93 90 
w 4 93 15 
3 92 35 
18 50 
5 77 90 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu 
dnia 8 i 9 czerwca: 


Ruch i dowóz zboża ha wczorajszym targu 


na Baranie zdawał się być znaczny, co jednak ` 


w ten sposób wyjaśnić należy, iż najwięcćj 
było dowiezionem na dostawy według umów 
dawnićj porobionych. Na sprzedaż jednak do- 
wóz był mały. Najwięcćj było pszenicy, jęcz- 
mienia, grochu i prosa; za to żyta i owsa bar- 
dzo mało. Najwięcój zakupywali tutejsi kupcy 


zbożowi i spekulanci, niemnićj i właściciele 


młynów. 
Płacono za pszenicę czerwoną za 237 fnt. 
49—58, biała 51—60, żółtą 46—34; żyto 


za 225 fnt. 34--40; jęczmień dla browarów 


za 202 fnt. 32—35, na paszę 28—34; groch 
za 250 fnt. od 37—41; proso za 237 fnt. od 
36—40 złp. 

Tak uśpionego targu zbożowego jak dzisiaj 
na Kleparzu panował, oddawna już nie widzia- 
no; głównym powodem był brak kupców za- 
granicznych. Stagnacja była tak znaczna, że 
już w końcu targu kupcy zgodzili się na niższe 
ceny pszenicy, a i tak nie wiele pozawierali 
| układów. Pszenica spadła o 30 centów i to 
iw lepszych gatunkach, poślodnia była zanied- 
| bana. Żyto przy większój chęci kupna nie 
uległo zmianie. Jęczmień płacono po cenie 
z przeszłego targu; jedynie owies w skutek 
zakupna do Prus podniósł się o 5 e. Kuku- 
rydzę płacono po cenie z przeszłego targu. 
Grochu, fasoli i tatarki nie wiele dowieziono. 

Płacono za pszenicę czerwoną za 170 fnt. 
od 13.25 — 14.30, biała 13.50—14.50, żółtą 
12 — 13.80; żyto ciężkie piękne za 160 fnt. 
9.50—9.70, podolskie 8.15—9.25; jęczmień 
do browarów za 140 fnt. 8.30—8.75, na paszę 

—8; owies za 100 fnt. 5.50—5.90; kuku- 
rydzę za 170 fnt. 9.30—9.50 zła. 

$ 


Ostatnie wiadomości. 


Mac-Mahon przyjmował d. 8. t. m. no- 
iwego nuncjusza papiezkiego ks. Meglia, 
arcybiskupa Damaszku przy któréj to spo- 


sobności powiedzieli sobie kilka komple-. 


mentów i nic więcej. 
Komisja do sprawdzania wyborów nie 
*znalazła wprawdzie nie nielegalnego w 


nuje potwierdzenie tegoż, teraz dopiero 
jeduak okazuje się jak przebiegle i chy- 
trze postępowali sobie bonapartyści w tćj 
sprawie. 
Pan Bourgoing oświadczył się był przed 
prefektem departamentu Nievre, jako stron- 
nik Mac Mahona i dlatego pozyskał od 
niego nawet wsparcie ze strony rządowej 
a dopiero po swoim wyborze oświadczył 
kategorycznie, że jest bonapartystą i po- 
jechał dla złożenia hołdu do Chislehurst. 
Pan Sazerac de Forge więc, prefekt wspom- 
nianego departamentu, woli się obecnie ra- 
czój przyznać do tego Że się dał oszukać 


bonapartystowskiemu deputowanemu, niż 
być jego współwinnym i przedłożywszy 


całą sprawę ministerstwu podał się do 
dymisji. 

Kursa. — Wiedeń 12 czerwca godz. 2.18.— 
Akcje kredytowe 219.25.—Londyn —.—.— 


—_ | Srebro 105.75. — Dukat —.—.— Lombardy 


139.75. — Losy z 1864 r. 130.—.— Akcje 
franko-austr. 29.50. — Napolecny —.—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 252.50. — Akcje 
kolei lwow. czern. 139.50. —Akcje kolei półn. 


wschodnićj 105.50.— Akcje banku zwiazkow. 


4.50. — Oblig. indemn. gal. 81, —. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 81.50.— Akcje anglo- 
banku 129.50.— Akcje kolei rzad. 321.50. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudoifa 
156.—. —Tramway 130.—.— Banku budowy 
51.75, — Akcje kolei wschodniej 48.50. — 
Akcje banku anglo-węg. 31.50. — Akcje kolei 
zjedn. 98.75. — Losy tureckie 48.75. — Lesy 
a węg. 16.75.— Akcje kolei bogumińskićj 
| 189.—. — Akcje kolei ces. Elżbiety 204.50. — 


| Akcje kolei półn. zachodn. 118 —.— Akcje 


frango-hungaria 61.50. — Ogóluy bank austr. ` 


44,50. Usposobienie giełdy: mdłe. 


w ydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Graliehowski. 
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ważny od l-go 


ROZKŁAD JAZDY 


wyłącznie uprz. kolei 


"ARA. 4 sob. ty 13 czerwca 


półn. ces. Ferdynanda 


czerwca [874 r. 


aż do GCalszegso rozporządzenia. 


Odjazd 


pociąg 


pociąg | pociąg | pociag f i Ocdjazci pociąg | pociąg | pociąg 
osobowy |pospieszn,| mieszany |P9€. miesz] pociag os. osobowy | pospiesz. | osobowy | pospiesz, 
LJ a p s z z z . LJ 
z Wiednia| "x tinkasini uiv aimma Z Wiednia fi nimxi Fras. mim kdi i xl klas. 
Przyjazd do 8.— rano.|10.45 przp.]2.15 popł.| 5.— popł. [8.30 wiecz Przyjazd do: 8.20 rano.]3.35 popoł.]8.10 wiecz]10.50 noca 
Floridsdorf 8518/,5/0110:560 5512429 mn 5.15 „ 8.43 „ Floridsdorf la bh i aE 
Wagram 8.33 „ ; 20T 5.49 p 9.4 n 
Gänserndorf 8.52 „ [11.28 „ [3.21 „ 6.16 wie.| 9.23 „ Gänserndorf 
Angern 9.10 „ i 841, [1640 „(| 9:41, Marchegg 
Diimkrut 9.25 '„ 011.68 0 „.].8.09 „ | 7.1 „ | 9.58: „ Preszburg. 
Hohenau 6 [9495 ; 4.28 „ | 7.86 „ [10.25 „ Peszt 
”Lundenburg 10.19 „ [12.34 pop.| 5. 8 „ | 8.16 „ |10.56noca Bazias 
Feldsberg 6.48 „ *) Z Pesztu do Bazias eo poniedziałek i piątek. 
Nikolsburg Tas i 
Neusiedl-Dürnholz . 8 (AJM 
Grussbach 8.30 > . . Ocjazci 1 
M. Neudorf 10.43 „ Ą 5:32 51481537 E 0. $% $ osobowy | pospiesz. |poc. osob. 
R NĄ 2- z 
Góding 10.58 . | 1. 8 pop.| 5.50 „ | 9.12 „ [11.39 „ Z Wi e dn la L Milk, 
Rohatetz 1 U 6. 6 wiej 9.29 „ 11.54 „ 
Bisenz 11.82 , e; OKA N (CHEM Przyjazd do 7.10 rano.| 1.40 popł./6.40 wiecz. 
| Hradisch 1156 „ | 149 „ | 6.59 „ |i0.24 „ [12.56 „ | Floridsdorf 6.53 p 
Napagedl 12.18 pop. EZ PRE] LTR EZ Wagram : 241677, 
| Tlumatschau 12.37 „ e E ESE E SOE i -21 ATA 
Hullein 12:61:50 501805 4 CERN ETE 1.33 „ f Angern ASE: 
Prerau $ 61675 E A O E m Dürnkrut 3 2] AF . ch Oy 
Brodek | 144 „ (311, | 9.8, | 258 ran 283 rano Hohen — — — [es „31, | 886, 
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à * 
Z Hamburga, Berlina, Wrocławia, Petersburga, War- 
szawy, Czerniowiec, Odessy, Krakowa, Trzebini, Oder- 
~ bergu, Ostrawy, Ołomuńca, Lundenburga. 


5.5 rano 


Mk NOWA nanen PANNY n PY, NN 


Przyjazd do Wiednia. 


Z Pesztu, Preszbrrga, Marchegg, Gän- 


12.6 pop. | 4.55 pop. | 7.10 wiecz. § 6.2trano | 1.55 popł. 


W drukarni „Kraju“ (Zwierzyniec Nr. 24.) pod zarządem St. Gra 


5050(1-12) 


Z Hamburga, Berlina, Lipska, Dre- 


zna, Bodenbach, Pragi, Berna, Lun- 


s rf. 
serndor denburga. 


6.34wircz | 9.3 wiecz. 4 8.15 rano 3.24 popł. 8.20wiecz. § 


liehowskiego. 


Ostrzega się 


przed oszukaistwem. 


Z pomiedzy wielu ogłoszeń, szczególnie — 
o zegarkach, niektóre maja na celu, by 
oszukać mieszkańców na prowincji. Nie- 

chaj przeto nie kupuje nikt zegarków u 

ludzi, nie dających dostatecznćj rekojmi. Nabyte 
u ianie zegarki można zawsze do woli albo za- 
mienić albo zwrócić, dowód największćj rzetel- 

ności. gi: 


se Trudno uwierzyć a prawda! 29 


Ża A zł. 5© cnt. i A złr. szwajcar. modny por- 
celanowy zegarek emaliowany pieknemi krajobra- 
zami lub kwiatami, bardzo ładny a tani, pożyte- 
czny dla biednych i bogatych, z poreczeniem na rok, 

Za 9, 40 i Ai zir. prawdziwy angiel. srebrny 
cylinder z łańcuszkiem z dobrego złota talmi, me- 
dalionem, pokrowcem, kluczykiem; poręczeniem 
na 5 lat i drugiem szkiełkiem. Takie same czaso- 
mierze, najlepićj złocone w ogniu, tylko 12 zł. 50 e. 

12 i 45 złr. kosztuje praktyczny, dobry re- 
montoar, t. zw. cesarski zegarek, który jest jak 
najlepszym wyrobem i zaleca sie szczególnie le- 
karzom i duchownym, gdyż niezbite sa dowody, 
Że ani na sekunde się nie różnią. x 

Za 45 i 48 złr. dostanie modny wojskowy ze- 
garek, lekki, ozdobny, gustowny, a co najważniejź 
sza, bardzo regularnie idacy i bajecznie tani; do 
tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek z naślado- 
wanego srebra z kluczykiem, pokrowcem, meda- 
lionem z złota talmi i poreczeniem na piśmie. l 

Tylko 42 i 45 złr. srebrny cylinder z kółkiem — 
złotóm, moenćm kryształowem szkiełkiem, łańcusz- 
kiem, medalionem z złota talmi i pismem pore- 
czającóm. k 

Tylko 45 i Z0 złr. prawdziwy angielski sre- 
brny zegarek kotwicowy z plamka, podwójna za- 
krywka, najpiekniejszemi wyrzynaniami, łańcusz- 
kiem z prawdziwego złota talmi i pismem porę- 
czajacóm. 

Tylko 48 złr. prawdziwy angielski srebrny ze- 

| 


garek i w ogniu złocony czasomierz z łańcusz- 
kiem, medalionem z złota talmi, skórzanym po- - 
krowcem i pismem poreczajacóm. 

Tylko 44 złr. taki sum, znacznie wiekszy, z 
orjentalnym drogoskazem. 

Tylko AG i £7 złr. prawdziwy angielski remon- 
toar Prince of Wales, najmocniejszy, z kryształo- 
wem szkłem, werkiem niklowym, z prawdziwego 
dobrego złota talmi; zegarki te nakreca sie bez 
kluczyka; do nich dostaje każdy łańcuszek z zło- 
ta talmi, medaljon i pismo poreczające darmo. 

Tylko A3 złr. prawdziwy angielski zegarek z 
dobrego złota talmi, cylinder teraz najkształtniej- 
szy, z podwójnemi kszyształowemi szkiełkami, 
przez werk zamkniety można widzieć, z łańcusz- 
kiem z złota talmi, medaljonem i pismem porę- 
czającóm. 

Tylko 42 i 4% złr. malutki zegarek damski, z 
prawdziwego srebra dobrze pozłacany, z łańcusz= 
kiem z prawdziwego złota talmi i pism. porecz. 

Tylko 48 i 20 zir. prawdziwy angielski naj- 
lepićj w ogniu złocony srebrny czasomierz z po- 
dwójna zakrywka, najpieknićj emaljowany, z łań- 
cuszkiem z prawdziwego złota talmi, medaljonem > 
i pismem poreczającćm. 

Tylko 48, 20 i 25 złr. najlepszy srebrny pra- 
wdziwy angielski zegarek kotwicowy, na 15 ka- > 
mieni z łańcuszkiem, z najlepszego złota talmi, 
medaljonem, skórzanym pokrowcem i pismem po- 
ręczajacóm. JĄ 

Tylko 20 
kluczyka nakrecany, z 
i medaljonem. „R 

Tylko 28, 25 i 2% zir. złoty zegarek damski 
z łańcuszkiem, medaljonem i pismem poreczajacóm. - 

Tylko 30, 35 i 40 zir. prawdziwy angielski 
srebrny remontoar, z podwójną zakrywka, porge- 

dziwy angielski 


czeniem i patentem. | 
Tylko 35, 45 i 50 złr. praw i 

złoty zegarek kotwicowy z kszyształow. szkiełkiem. 
Tylko 60, 35 i 100 złr. dobry złoty remon- - 


i 25 złr. srebrny remontoar, bez 
łańcuszkiem z złotą talmi 


toar z krzyształowóm szkiełkiem, 105 i 115 złr. A 
z podwójna zakrywka. 


Tylko 200 do 30 


czasomierz z remontoarem, podwójną zakrywką, 


x ię 
© ztr. prawdziwy angielski 4 


z kryształowóm szkiełkiem. 


Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez ko= 
gokolwiekbadź ogłaszane zegarki tanićj. 


Naprawialnia. 
Stare zegarki, czesto drogie pamiatki rodzinne, 
naprawia się i znowu odnawia. Ceny za naprawę 
z pięcioletnióm poręczeniem złr. 11/,, 3,5 do 10: 


Listowne zamówienia 


wykonuje się w 24 godzinach za zaliczeniam p0- 

cztowóm lub za przesłaną gotówkę. Na szczegól- 

ne żądanie przesyła się także za zaliczeniem p9- 

cztowóm zegarki i łańcuszki do wyboru i zwraca 
sie pieniadze za zwrócone przedmioty. 


mę Ceny moje są zawsze niższe od najniższych 
gdzieindzićj, a zawsze moje wymagania stoją na. 
wysokości czasu. r 
Chcący zamówić nowe zegarki, 


jy 


we, racze 
4886(6-12) 


$ 


Chcący zamienić stare zegarki na no 
sie udać do mojćj firmy 


Philipp Fromm 
Uhrenfabrikant Rothenthurmstrassć - 
Nr. 9. Wien. „A 

FEE" Proszę uważać na adres. 2i 


Poszukuje się zdolnych zastępców | 
na prowincji. Z 


